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Patrycja ZiółkowskaPatrycja ZiółkowskaPatrycja ZiółkowskaPatrycja Ziółkowska    
 

Przedstawia 
 

p.t.: „GŁASZCZĄC KOCIE ŁBY” 
 

niesamowicie energetyczny projekt, 
którego celem jest 

zwrócenie uwagi na smutny los kocich łbów 
na wątpliwym przykładzie zamieszkujących 
ulicę Tuwima w Łodzi (dawnej ul. Przejazd) 

 

 
 

Powiedz NIE asfaltom przykrywającym kawał naszej historii 
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Na początku -  by nikomu temat n ie wydawał  s ię  śmieszny a lbo błahy -  t roszkę  
histor i i .   
  

Pojęc ie  „bruk” po jaw ia s ię  w po lsk ich rękop isach juŜ w XV wieku. W 
Bib l iotece  Uniwersyte tu Jagie l lońskiego znajduje s ię  zapis  datowany na 1437 rok 
„camyonna droga ve l  brukowanye l icos tratus  (pro  l i tostratus) ”.  TakŜe w 
rękopisach katedry krakowskie j  jest  mowa o bruku w zapis ie  „v ia  lap ide st rata” .  
UŜywa s ię  tam zwrotu l i costratus (pro l i thos tratus) ,  a  takŜe  w p isowni  Brvk 
l icostratus.   
W „Słowniku języka polsk iego”  L indego wyraz „Bruk”,  równieŜ  „Burk”,  uŜywany  
jest  w znaczeniu „wykładu kamiennego ul icy lub gościńca” .  W końcu XIX wieku w 
wie lu encyklopediach pojawia ją s ię  obszerne objaśnienia  dotyczące bruku i  
brukowania.  W „Wie lk ie j  encyklopedi i  powszechne j i lust rowane j” z  1893 roku „pod 
ogólną nazwą bruku rozumie s ię  pokryc ie  drogi  zwycza jne j lub przejazdowej 
mater ia łem twardym, ułoŜonym podług zasad technicznych w ce lu udogodnienia  
po nie j  komunikacj i  p ieszej  lub kołowej”.   
Sza lenie gruntownie  do przybl iŜenia  po jęc ia  „bruk”  podesz l i  twórcy „Encyklopedi i  
powszechne j”  S .  Orge lbranda z 1898 roku. Według cytowane j Encyklopedi i  – bruk 
„to przestrzeń gruntu ułoŜona kamieniami natura lnymi lub sztucznymi,  kostkami  
drzewnymi ,  p łytami Ŝe laznymi lub asfa l tem, d la  nadania powierzchn i  większe j  
wytrzymałośc i ,  d la  ułatwienia  odpływu wód deszczowych i  śc iekowych oraz d la  
utrzymania czystośc i .  Przeznaczenie powierzchni  pokryte j  brukiem bywa: do jazdy 
(ul i ce,  droga),  do chodzenia  ( t rotuar,  chodnik) ,  do zabezp ieczen ia z iemi od 
usuwania  s ię ,  wymycia (oskałowanie) ,  do odprowadzenia  śc ieków (rynsztok) .  
Mater ia ł  brukowany nie moŜe być umieszczony wprost  na gruncie ,  lecz na  
stosownym fundamencie (p iasek ubi ty,  g ruz,  cement) .  Do bruku kamiennego 
uŜywa s ię  por f i ru,  grani tu,  g łazu, p iaskowca twardego, a  nawet wapienia .  
Kamienie  polne,  zwyk le do bruku uŜywane,  są to grani ty narzutowe, które  uŜywa 
s ię  bądź w natura lnym kszta łc ie  (bruk zwyczajny) ,  bądź teŜ nadaje s ię  im postać 
foremnie jszą rozb i ja jąc kamienie na płyty i  odtrąca jąc i ch nie foremność do 
Ŝądane j wie lkośc i” .   
 

Bardzo c iekawa jest  etymologia s łowa „bruk”.  Według jednego z naukowców  
jest  ono pochodzenia n iemieck iego i  oznaczało most .  W miastach 
średn iowiecznych, t rudno było prze jść z  jedne j st rony u l icy na drugą, d latego 
kładło s ię  dyle drewniane i  w ten sposób powstawały mosty u l iczne. Z czasem 
zaczęto wzdłuŜ ca łe j  u l icy kłaść kolce drewniane , zamienia jąc  ją  na most  (po 
niemiecku „Bruce”) ,  czy l i  brukować drewnem.  

Histor ia  bruku jest  tak długa , jak długa jes t  h istor ia  miast .  Przypuszcza s ię ,  
Ŝe juŜ  w najstarszym znanym nam mieśc ie  – os ied lu  neol i t ycznym Jeryho (Te l l -es  
Sul tan leŜące w dz is ie jsze j  Jordan i i ) ,  datowanym na 7500 rok p.n .e.  były  
brukowane ul i ce.  Bardz ie j  w iarygodne dane, uzyskane z badań archeologicznych, 
dotyczą jednak okresu końca  neol i tu i  są związane z pojaw ieniem s ię  p ierwszych 
aglomeracj i  o  duŜe j  gęstośc i  za ludnienia .  Powstanie tych aglomeracj i  jest  
datowane na  przestrzeni  1000 la t ,  gdyŜ w Mezopotami i  po jawi ły s ię  około 3500 r .  
p.n .e. ,  w Egipc ie  około 2000 r .  p .n .e. ,  w Ch inach i  Ind iach w latach 3000÷2500 r .  
p.n .e.  Tam, gdz ie były najwcześnie j  budowane miasta ,  czy l i  w Mezopotami i ,  
pojawi ły s ię  prawdopodobnie równieŜ pojazdy kołowe, a z  n imi  u lepszone 
nawierzchnie u l i c .  W wioskach ha lafsk ich (ku l tura Ha laf nazwana od osady Te l l  
Ha laf leŜące j nad rzeką Chaburem), k tóre w 3000 r .  p.n .e.  na leŜy okreś l i ć  jako 
małe miasteczka, spotyka s ię  brukowane ul i ce.  RównieŜ w mieśc ie  Uruk odkopano 
fragmenty bruku u l icznego pochodzącego z  2900 r .  p .n .e.  Jest  to  najstarszy znany 
nam okres stosowania u lepszenia  nawierzchn i  u l ic  brukiem kamiennym. W 
następnych wiekach utwardzanie nawierzchni  sta ło s ię  coraz bardz ie j  poŜądane i  
konieczne  z powodu rozwoju miast ,  ich p lanowej rozbudowy, a takŜe nadawania  
n iektórym ul icom specja lnego charakteru,  np.  sakra lnego. Przykładem miasta  
za łoŜonego wg z góry usta lonego p lanu było  Ka lchu (obecnie  Nimrud) mające  
około 70.000 mieszkańców, odbudowane przez Aszurnasipa la  w 879 r .  p.n.e.  
Miasto mia ło w ie lk ie ,  doskona le wybrukowane arter ie wylotowe, tak by mogły  
dobrze  s łuŜyć wyruszające j w pole  armi i  kró lewskie j .  W Nimrud odkopano taką 
drogę .  
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Zna laz łszy tego rodzaju in formacje h i storyczne, tym bardz ie j  jest  mi  
przykro,  iŜ  nasz rodz imy osobisty bruk n ie  zac iekawi ł  Ŝadnego z badaczy h istor i i  
Łodz i .   

Gdz ieś po drodze ludzkich dz ie jów, pozwol i l i śmy przypiąć do s łowa „bruk”  
znaczenie negatywne … mało kto wie,  Ŝe  w XV w. portretowano brukarzy (np . :  
mistrz Heinrich, „portretowany” przy pracy w 1456 r.) ;  w Polsce brukarzom juŜ w XV wieku 
nadawano prawa mie jsk ie  (w Ks iędze przyjęć do prawa mie jsk iego w Krakowie  
znajdują s ię  dwa zapisy o przy jęc iu brukarzy.  Zapis z  1467 r .  „qui  v ias lap id ibus  
sterni t  Mico lay Maly bruckarzs”  oraz  z  1489 r .  „Stanis łaus  brukars de Kuyawia ius  
habet” ; równieŜ w innych miastach, np. Lwowie od 1452 r .  miasto utrzymywało 
rocznie  opłacanych brukarzy) .  

 
  Wraca jąc do h istor i i .  W Polsce ,  duŜy wpływ na przyśp ieszen ie rozwoju 

brukowania u l i c   mia ły komisje dobrego porządku (boni  ord in is)  powołane po 
sejmie  1764 r .   

Brukowanie u l i c  wymagało jednakŜe ź ródła f inansowania ,  mater ia łu 
brukarsk iego oraz fachowców. Wprowadzano podatk i  brukowe, nakazywano  
właśc i c ie lom kamienic brukowanie u l ic  p rzed ich domami .  Znacznie c iekawie j  
rozwiązano brak odpowiedniego mater ia łu: zarządzano np. aby „kaŜda fura  
ładowana zboŜem, drzewem, lub inszym cięŜarem,  za kaŜdym przybyc iem do 
miasta przyw iozła  do miasta po 2 kamienie” .  W Warszawie,  jak stwierdza w swoim 
opis ie  z  1778 r .  podróŜnik Johann Bernoul l i ,  „ jest  godne pochwały  rozporządzen ie,  
Ŝe kaŜdy chłop przyjeŜdŜający do miasta  musi  na rogatce dostarczyć kamień 
okreś lone j wie lkośc i  pod karą sześc iu groszy” .   

W XIX w. nastąpi ł y zmiany i  usprawnien ia w proces ie obróbki  kamienia ,  a  
zwłaszcza prze jśc ie  z  obróbki  ręczne j na maszynową. Nie znaczy to oczyw iśc ie ,  Ŝe 
sytuac ja u legła genera lne j zmian ie.  Jeszcze w latach 20. XX w. p isano, Ŝe 
„zapotrzebowanie kamieni  b rukarsk ich w Polsce było dotychczas n ieznaczne , gdyŜ  
prawie ty lko miasta w ie lk ie  ( l i czące powyŜe j 100 000 głów) je  kupowały ,  przeto i  
kamieniołomów wyrab ia jących je  jest  n iewie le ,  zwłaszcza kamien iołomów o duŜej  
produkc j i ” .  Pomimo tego ul ice brukowano coraz doskona lszym mater ia łem i  w 
coraz  większym zakres ie .  JuŜ w 1875 r .  p rzystąp iono do wymiany kamieni  polnych,  
tzw. kocich łbów na kostkę grani tową.  

 
Dlaczego Wam to przytoczyłam?  
 
Ano by przypomnieć,  Ŝe h i stor ię  tworzy kamień, po którym chodz imy. W 

czasach, gdy na ca łym świec ie  wzrasta ła  świadomość historyczna, gdy zaczę to  
ratować, restaurować, odnawiać kaŜdy widoczny prze jaw danych la t  – w Polsce  
wszystko niszczono. 

 
Co powiedz ia łyby nam kocie łby na ul i cy Tuwima czy w kwarta le  u l ic :  

Jarzynowa, Srebrzyńska i  a l .  Un i i  ? 
 
Posłuchajc ie : 
 
Pewien niezwyk le inte l igentny,  pracowity i  pełen energ i i  Pan -  Rajmund  

Rembie l ińsk i ,  prezes województwa mazowieck iego, zwróc i ł  uwagę rządu na okręg 
łęczycki  i  wypracował  p lan uprzemysłow ienia miasteczek rządowych w tych 
st ronach. Rządowi spodobał  s ię  p lan pana Rembie l ińsk iego, przy ją ł  jego p lan i  od  
18 września  1820 wydał   szereg dekretów okreś la jących zasady lokacy jne,  
kompetenc je urzędów,  rozmiary kredytów państwowych oraz podstawy organizac j i  
wytwórczośc i  i  zbytu.   

Wśród miejscowości  za l iczonym pierwszym dekretem do rzędu obdarzonych 
przyw i le jami osad fabrycznych zna laz ła  s ię  Łodz ia .  Dekre t  z  1820 roku zezwol i ł  na  
wytyczenie osady sukiennicze j  Nowe Miasto,  a  w 1823 roku osady ln iano 
bawełnianej Łódka. Stary t rakt  p iotrkowski ,  przemianowany w 1823 roku na ul i cę 
P iotrkowską,  sta ł  s ię  os ią  łączącą  te t rzy osady.  

Proszę  sobie wyobraz ić,  jaką suma p ien iędzy mus ia ły dysponować władze  
miasta skoro juŜ w p ierwszym roku powołania część P iotrkowsk ie j  i  innych była  
brukowana. Chcia łabym bardzo napisać,  iŜ  równieŜ dotyczy to u l icy Prze jazd  
(obecnie Tuwima) a le  n ie  mogę bo n ie uda ło mi s ię  w tak krótk im czas ie  dot rzeć  
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do odpowiednich dokumentów mie jsk ich.  Jedno jest  pewne w 1820 r .  burmistrz  
Antoni  Czarkowski  powiedz ia ł  ,  i Ŝ  ca łe miasto nie  jest  b rukowane – co znaczy,  ze  
jednak cześć była ,  dotyczyć to  musia ło  u l ic  mających znaczenie do Ŝyc ia  miasta,   
a  taka nie wątp l iw ie była u l i ca Prze jazd .  
 
 Rozumiem, Ŝe w tym momencie jak iś  zwo lennik betonu, szkła  i  chromu 
obruszy s ię  ….  Po cóŜ to ca łe p isanie … 
Ano po to ,  by zwrócić uwagę na rzeczy mnie jsze ,  by zatrzymać czyte ln ików w 
b iegu i  nakazać im pomyślenie o sprawach, na które moŜe wcześn ie j  n ie  zwróci l iby  
uwagi .  Łatwo jest  op isywać, bron ić i  chronić n iesamowi tych roś l in,  czy budynków 
tworzących hi stor ię  oraz k l imat Łodz i .   

Zatrzymajc ie  s ię  jednak, pomyślc ie  … p ieczołowic ie  reku l tywowana 
Manufaktura… cegła po ceg le…. zadz ierac ie  głowy podz iw iac ie  odwagę twórców 
bogactwo inwestorów… wędrujec ie  tak myśl ic ie  o przesz łośc i  o  p iętn ie naszego 
miasta o jego drganiach … zadz ierac ie  głowy i  idz iec ie  do przodu po…. 
Współczesnym bruku, który z  tamtym dz iewiętnastowiecznym nie ma nic  
wspólnego…. 

Starty bruk za lewa s ię  asfa l tem, betonem… pozawala by ni szcza ł .  Nie ma 
juŜ nawierzchn i  Starego Rynku, zapomniano o Starym Mieśc ie ,  w chwi l i  gdy 
powołane zosta ło Nowe – zapomniano tak bardzo, ze nawet tych nazw s ię  juŜ n ie  
uŜywa. Teraz pozwala  s ię ,  by zapomniano to co nos i ło naszą hi stor ię .  

MoŜna by było przecieŜ przy okazj i  robót ul icznych powołać naszą 
miejską geologię,  która warstwa po warstwie odkrywałaby nie historię 
ziemi ale historię miasta.     

Pogłaszczmy kocie łby,  ścierane przez  cięŜkie koła histori i .  Jak się  
okazuje moŜna z  nich wyczytać losy gospodarcze,  f inansowe i  nawet 
estetyczne miasta.   

Schylmy się nad ich losem, niech odnawiana czy rekultywowana 
przeszłość  nie będzie miała na sobie „nowoczesnego zegarka” – niech cala 
będzie stara i  pasująca w kaŜdym elemencie do siebie.  Z  drugiej strony, 
moŜna by nie zalewać przeszłości  asfaltem, który i  tak źle przygotowany i  
nałoŜony wcale nie prowadzi nas ku autostradzie przyszłości  – jedynie jak 
metaforyczny pies  ogrodnika – nie pozwala nam czerpać radości  z  
przeszłości.   

Przenieśmy je w odpowiednie miejsce,  by pasowały do otoczenia,  by 
dawały świadectwo swoim czasom. Nie da zresztą  się ukryć,  Ŝe 
uporządkowanie chaotycznego Ŝywota kocich łbów, miało by równieŜ duŜy 
wpływ na estetykę naszych nawierzchni.   

Oczywiśc ie juŜ słyszę krzyki,  lamenty,  utyskiwania kierowców,  
szczególnie ci  obnoszący się z  niskim zawieszeniem – pora jednakŜe, by 
to co się nie   sprawdziło odeszło w cień niepamięci,  a tak jest  
niewątpliwie z nawierzchnią na ul icy Tuwima. Nie dość,  Ŝe brzydka, to 
jeszcze zakrywa naszą przeszłość.   
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Z drugiej strony, wzorując się na XVI wiecznych dekretach moŜnaby 
nakazać,  kaŜdemu kierowcy,  który z łamie przepisy prawa drogowego, 
przenieść  jedną kostkę w wyznaczone dla niej miejsce.  

 
Szuka jąc in formacj i  o  łódzkich brukowanych ul icach, uderzyła mnie mała  

i lość prac związanych z tą  „mniejszą”  h istor ią  Łodz i ,  pochłonęła nas je j  
przemysłowość,  je j  róŜnokul turowość…. Nie ma jednostk i  powołanej do odnowy 
czy obrony nawierzchni ,  a  u l icami jako takimi  zawiadują dz ie ln i cowe oddz ia ły  
Urzędu Miasta .   

Obok p lastyka miasta,  który powin ien wydz ie rać sobie włosy z  g łowy 
patrząc na jakość  ul i cy  Tuwima (zarówno pod względem estetycznym, 
funkc jona lnym, jak i   h istorycznym), uwaŜam, iŜ  omawianym tematem mogl iby 
za interesować s ię  łódzcy kamien iarze skupieni  w Cechu Rzemiosł  Budowlanych 
Drzewnych i  Minera lnych oraz studenci  h i stor i i ,  archeolog i i  oraz etnograf i i .  Myś lę ,  
iŜ  ideą ratowania koci  łbów za interesowal iby s ię  cz łonkowie Stowarzyszen ia 
Przy jac ió ł  Starego Miasta w Łodz i ,  Stowarzyszenia  Konserwatorów Zabytków. 

 
MoŜ l iwe , iŜ  więcej w iedzy na temat u l i cy Tuwima oraz brukowanych ul i c  

oraz da lszego losu pozosta łośc i  koc ich łbów moŜna zebrać w Archiwum Mie jsk im,  
Urzędz ie M iasta oraz u P lastyka Miasta,  jednakŜe pozostawiam to juŜ  
zac iekawionemu niewątp l iw ie czyte ln ikowi .  
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